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Witajcie! 


Kraków, 19. zrudniz. — Kiedy od dłuższego 
zasu zaczęły nadchodzżć do kraju niewyraźne 
wieści o tem, iż armia gen. Hallera, naczelnego 
wodza wojsk polskich, waiczących przy boku 
koalicyi, czyni przygotowania do powrotu do 
kraju... albo, że już jest w drodze.. że już ma 
aawitać du portu gdańskiego... to pod wpływem 
tych wieści żywiej uderzały nasze serca, otucha 
4 nadzieja wstępowały w nasze dusze. 

i Nawet ludziom niełatwo poddającyzm się wra- 
iamiom chwili, ogień eniuzyazmu pal się wów- 
czas w oczach, enuzyacmu w którym była cześć 


iego, które ostrzem Kieto swoich wypisy- 
walo po tamtej stronie irontu bojowego prawo 
Palaki do życia niepodległego i zjednoczenia. 
, Wieści te niejednokrotme okazywały się 
przedwczegnemi, ale oto slowo stało się cia- 
dei Armia gen, Hallera wraz z swym wodzem 
ląduje już w Gdańsku, już stawia swą zwycię. 
ską stopę na tej ziemi, którą czyn jej bohater- 
aki Polsce z powrotem na własność oddaje. 
Bo nie niega, watpliwości, że „przyjazd armii 


di FAGO 

* Pazybycie tej armii 80 poing to 
także Gonioeły akt polityczny, który nie przej- 
üze bez potężnego wrażenia i w obozie najza- 
ciętszych 1 mujgrośniejczych dzió jeszcze wre- 
gów naszych, których gniazdo znajduje się w 


Wszak zad armią gen, Hallera unosi nę nim- 


A dzieje się to właśnie w momeacie, gdy Pol- 
ska zerwali już ostatnią nić kompromisu, jaki 


ja jeszcze łączyi z Niemcami, gdy pomiędzy na- 
mi a tym wrogiem koalicyi zaistniał stan wo- 


w stament z tym„fakiem wkroczenie woj- 
aka gen. Hallera do Gdańska nabiera szczegól- 
mej doniosłości dla nas, którzy nie wątpimy, iż 

stopa polskiego żołnierza, która dziś dzwoni po 
aa gdańskim. tych wrót naszych do mórz 
i krajów dalekich nigdy już nie opuści, 

W zrozumieniu i odczuciu. tej wielkiej, histo- 
rycznej chwili na domach miast polskich zakwi- 
tną kwiatem barwnym chorągwie sojuszników 
i nasze, hejnałem radości zagraja nasze serca, a 
2 piersi naszych aż po Bałtyku fale uleci grom- 
ki Kos Więgjelat 20). 


- Asitatorzy żydowscy 
jadą do Polski. 


Genewa. w grudniu. -- (Ii) Gniazdo sgitaterów 
memiecko-żydowskich znujdowado się w Szwajua- 


ył Na razie nie udała im sie robots. Nie wwie] ji 
unak zawiązał się Komitet. celem piretiwdzistani ia 
kogromom żydowskim w krajaęh słowiańskich ' iyi 


«ol). Dwaj agitatorzy, którzy Polsków bòrtarzýn- 
"ami po rozmaitych pismiik sawajrarskich miana. 
wali. udają się omeenie Go Polski, celem as ueyd 
i informowania zuyrunicz w Harburzyństwie Boje 
ków, 


Kraków, Piątek 20. grudnia 1918. 


Są nimi dwaj młodzieńcy, żydzi z Zabłocia, ad 
Żywiec. którzy umieją pó polskn, na polskim się 
wychowali chicbie. Otóż ci panowie byli tutaj głó- 
wag sprężyną agitacyi antypolskiej, Nie od rzeczy 


Kraków, 18 grudniu. -—- Ubiegłej nocy wojska 
czeskie, w sile 5000 ludzi, z artylerya, karabinami 
maszynowymi oraz konnicę, wkroczyły do Ziemi 
Spiskiej i Orawskiej i zajęty je zbrojnie. Małe od- 
działy polskie nie mogły stawić czoła tak przewa- 


żającej sile i hy uniknąć rozlewu krwi, ustąpiły. 
PY 


Czy Czesi nie zbyt lekkomyślnie zdecydowali się 
na rzucenie rękawicy calemu“ społeczeństwu pol. 
akiemu P? 

Jeżeli krok ich opierał się na obliczeniu, to chy- 
ba brali pod uwage chwilowy brak w Polsce sil- 
nego rządu uarodowego, któryby miał chęć i siłę 
upomnieć się o krzywdę narodu. Rząd warszawski 
uznał anać zjednoczenie Polski tylko teoretyczne, 


Nr. 171, 


byłoby, wżeby ich w Potzeć ayini. o Enix Ki 
tury. polskiej. a za ossee m naród 
pańskiemu puciagnięto fol pagoy Brurieow h 
oi ARE iedzialności, 


Spiżi Orawa zajęte przez wojska czeskie 


a nie przedsięwziął niezbędnyh kroków, aby je 
urzeczywistnić. Cu wiącej, Zastrzecłszy sobia v L 
czną władzę nad wojskiem, sparujiżowui ufacu 
wysiłki. podjęte bez jego pomocy. by mienis pał: 
skie od rozdrapania ochronie. 

A jednak, wbrew wszystkiemu; bez pomocy 9070- 
stawić nie możemy naszych rodaków, rwący ch się 
do połączenia ze owoją Ojczyzną odwieczną! 

* Ciężkie zadanie spada na Komisyę Rządzącą w 
Krakowie, jeśli rząd warszawski nadal lekceważyc 
będzie pierwszorzędne sprawy narodowe. 

Ufamy, że Komisya Rządząca, świadoma grozy 
położenia, „uczyni wszystko, by klęskę zażegnać. A 
liczyć w tem może na czynne poparcie całego spo- 
łeczelistwa a EG s 
DOO C E 


Pogotowie historyczne Polski na kongres pokojowy. 


Warszawa, 18 grudnia. — (kg... Przy minister- 
stwie spraw zagranicznych projektuje się założenie 
departamentu nistoryi, na czele którego ma sianąć 
znany badaez hintorri i autor wielu dzieł, Heuryk 
Mościcki, 

Zadaniem departamentu byłoby zbieranie wszel- 
Erzy nek. Kiwi dyplomatycznych od 1815 roku. 

departamencie historycznym zostułoby zało- 


hone fax zw. „pogotowie historyczne”, które mla- 
toby na celu dosiatczenie w razie pótrzeby odpo: 
wiedaich materyałów historyczuych w czasie obrad 
kongresowych. 

Tenże departament ma zamiar wydać kalendarz 
historyczno.polityczny, na wzór fraueuskich i pit- 
mieckich kalendarzy tego rodzaju. 


Demonstracye bolszewickie w Warszawie 


Warszawa. 19. gridmią. — Atmosfera, jaka | wyrok bolszewicki, przysłany ananemu dziala- 


panuje w Król. Pol sprzyja rozwijaniu zię ru- 
chu bolszewickiego, Mtóry wspomagany jesi 
wydanie pieniądzmi 2 Rosyi. 

BÓJKA ULICZNA. 

Wczoraj koło południa aebrali się na Saskim 
Placu bezrobotni po większej części jeńcy z nie- 
woli niemieckiej i austryackiej, zorganizowani 
przez polskie partye bolszewickie P. P. 8. (le- 

wicą) i socyałdemokracyę. Wybitny procent 
stanowili żydzi. Z Saskiego Placu groma 
tüszyli pochodem przez ulicę miasta, Na rogu 
ulicy Wilczej i Maracałkowskiej przyszło do 
bójki między demonstrantami a publicznością 
jadącą tramwajem, która nie chciała zdjąć cza- 
pek przed czerwonymi sztandarami, Ofis by- 
ło kilka dotkliwie pokaleczonych osób. 

„PRECZ Z KOŚCIOŁEM. 

Przy rogu ul. malej i Marszałkowskiej bol- 
szęwicy zażodali zdjęcia czapki od prefekta ks 
H. Gdy ten odmówił „Najgoyiiwsi* rzucili się 
na niego z okrzykami „na lśtarnię*, „precz z 
kościołem, „Śmierć mu“, Tylko dzięki przytom 
ności kilku osób udało się księdzu zbiedz w uli- 
cę Wilczą i ukryć się w jednym 2 domów. 

SĄDY BOLSZEWICKIE. 
W redakcyi „Gaz. Warsz.* przedstawiono 


_Zaniepokojenie Niemiec 


czowi społocznemu ks. H. H. 

Na dużym arkuszu papieru z boku napit: „ko- 
pia, Wyrok Nr. 16 1918“, a dalej: 

„R. W. S. D. na Królestwo i Litwę. 

Komitet wykonawczy S. D. na Królestwo i 
Litwę ostrzega obywatela, iż wszelkie jego dą- 
żności i agitacye monarchistyczne będą karane 
śmiercią przez rozstrzelanie. 

Przewodniczący: Mikołaj Młot. 
Że. sekretarza: A, Duda. 
Warszawa, 4. grudnia 1919". 


Na wyroku tym jest pieczątka, ale tak słabo 
odbita, że trudno ją odczytać. 


WZMOCNIONA AGITACYA. 


W ostatnim tygodniu zauważyć się dała w 
dzielnicach robotniczych wzmocniona działaj- 


'| ność agitatorów bolszewickich. którzy biednej 


ludności obiecują raj na ziemi. 
KRYMINALIŚCI. 

Na zebraniach bolszewickich omawiana je 
sprawa uwolnienia więźniów, odsialujących ka- 
rę z wyroków sądowych. Podobno sa już w tej 
sprawie czynione przygotowania.  Mrroinienie 
więźniów ma na celu „powiększenie liczby zde- 
cydowanych bojowników a wolność proletary- 
atui 
OO i EZGESRp 1 


z powodu zerwania z nimi stosutków dyplomatycznych. 


Berlia, 17 grudnia. — (z) Dzienniki berlińskie do- 
niosły w poniedziałkow ych popełudniowych wyda» 
niach o zerwaniu stosunków dyplomatycznych Pol- 
ski z Niemeami zamieszczając í zinie uwypuklając 
dotyczącą depeszę Polskiej Agencyi fele cz0eb 
podana z Krakowa do Wiednia i stamtad dalej w 
Świat. 

Komentarze dzienników berlińskich wobec same- 
go fakiu są na ogół zgodne w rzucaniu się na Po- 
Jaków. W tem jon uderzają dzienniki hakatystyczne 


Pouse. „Deuts Toptan „a kie „Lokal 
Arzejget". t S „Pi waj wie der ionemi: 
„A wiy Uwrzio jut db Le ti alt *y. ci pogar. 


dzani Polacy 'Polaeken) zas. o a Niemiec wyrzu- 
cili, Polacy w apral zę” dobrze godzinę terg 
kreku. Fr GR? pzsumiowóe. Wiedza. rzęgń uli 
mie dług: LEŃ i Si nia czyć 
iwyGh TALLEY", 


so) Gr 1 


A dalej narzeka dziennik, że Polacy zorganio- 
wali już nader silną straż graniczną, dzięki CZEMU 
moga panować nad transportami środków żywno- 
£cl i wywożaą masowo żywność z Niemiec do Pol- 
ski, a ponieważ po stronie niemieskiej straż pran! 
czna jest bardzo słaba i bezbroana, nie może temu 
Wywożowi przeszkodzić. 
„Deutsche Tageszeitung“ podnosi. że nigdy, jesz. 
cze żadna akcya polityczna nie była uzasadniona 
tak wątłymi argumentami. Władze niemieckie wraz 
; wojskami niemieckiemi aż do ewaknacyi były je- 
dyną osłoną Polski przed bolszewizmem (3), krai 
ten byłby już dawno zalany fala bolszewicka, gdy 
by Niemcy nie ntrzymywali w nim pórządku, Że 
S'TODY polskiej faki ten znown zapoznano, 
Dziennik twierdzi dalej. © powodem wystąpienia 
Peiski przeciw Niemcom jest jedynie i wyłącznie 
wielkopolska propaganda, że krok ten nastąpii nie 


Str. 2 


bez porozumienia z Połakami zaboru pruskiego. 
Czy za tym tymczasowo dyplomatycznym krokiem 
nastąpią jeszczo inne kroki, na razie nie wiadomo. 
Bądź co bądź poryłsze. doniesienie nie jest dobrą 
władomościa. Stanowisko Polski oznacza zaostcze- 
nie niedostatki iywnościowego w Niemczech, 

„Lokal Auzeiger* pisze: 

„W dzisiejszych czasach nle można się już dzi- 
wić niczemu, a kto tak, jak my, od dawna odnosił 
się do Polaków z największą nieufnością, nie bę- 
dzie wcale zaskoczony ich najnowszem bohater. 
stwem, Do tego musiało przyjść ostatecznie. Pol- 
ska wolność wywalczona i oxupiona została nile- 
miecką krwią, u toraz przychodzi pan Piłsudski i 
zrywa stosunki dyplomatyczne z Niemcami — ze 
względów, kióre są tak błahe, tak przeźroczyste, 
iá nie putrzebu tracić dla nich słów, 

„Vorwaerts' zauważa: 

„Nie popełniamy błędu, przypuszczając, że krok 
Polski, oznaczający wydalenie niemieckiej repre- 
zemiacyi dyplomatycznej z Polski, pozostaje w 
związku z obecnuścią komlsyi koalicyjnej w War- 
zawie“, f 

Inne dzienniki na razie nie wypowiedziały sią jæ 
azez. W. każdyin razie a komentarzy z pism znad, 
ża wiadomość 9 zerwaniu stosunków dyplomatycz. 
nych była dla Niemców silną niespodzianką i do 
tcgo niespodzianką niepomyślną. 


dympatye włoskie ku Polsce, 


Chiasso, 10 grudnia. — (Li) Sympatyo wloskie 
Lu Polsce ubjawiają się na każdym kroku. Cbaenie 
notuje prasa włoska z wielkiemłzadowolenicm wia- 
domości o Sejmie poznańskim, jak równi ż o fak- 
cie, że Polska winna mieć przedstawici'a swcgo 
ua kongresie pokojowym. Przyjęcie nory Rządu 
pulskiego za pośrednictwem p. Petelenza spotkało 
się w prasie włoskiej z serdecznem przyj”ciem, jak 
również życzliwie przyjąi p. Petelenza adira} Poli 
i komendz.ną Cagnl 

Włosi też zajmują życzliwe stanowisko ʻo do u- 
dziniu Polski w podziale floty austryaci itj iniędzy 
usrody, kióre dotąd były częściami skladowerńi 
monarchii naddunajskiej, Wychodzą oni z go sa- 
mego stanowiska, co i Polacy, to jest, żo przypada 
Polakom część floty w stosunku płąceri* na zbro- 
jenia morskie į na budowanie floty haniowcj. My 
osobiście nia mamy nic lepszego, jak po. 'brzyć za 
„Corriere delia Sera“ s 8 grudnia: „Na: ży, byśmy 
mieli oczy więcej otwarte i by uwzgle sonio na- 
szych interesów ekonomicznych było ni r:niej sze- 
zaa od uwzględnienia naszych interest » „olitycz- 
uy 


? © 
Francuzi o kradzieżaca nie- 
mieckich w Polsce. 


Gemwa, 10 grudnia. — (LI) To | caferencyi w 
Londynie, o której ge ie sta ™ isko prasy KO- 


alicyjnej zmieniło gię na lepsz: « sprawie Polski, 
Znów jest żywa zajęrio i tym. n tem cenniej- 
sze, że rzeczowe. „Matin“ n. '„1a3za notatkę 0 
kradzieżach niemieckich w Po +, zwracając uwa 
ga, że były one przeduwszystkiera w dziedzinie le- 
śaictwa i górnictwa, a celtm ich było zniszczenie 
Polski, by a niej uczynić hinteriand dla przemysłu 
niemieckiego, Wskazujs „Matin“ na zabijanie 8y- 
stematyczne przemysłu drzewnego przez Niemców 
w Polsce, przez niszczenie tartaków i wycinanie 
bezwzgięćno drzew i powiada, że w jednym roku 
cięli Niemcy w okolicy Warszawy 4 lub 6 razy 
więcej drzewa, niż wycięto go poprzednio poprzez 
cały Okres. „WVysłali oni do Niemiec najokazalsze 
drzewa z Polski, z których wicle nosiło na swych 
barkach 200, 800 lub nawet 400 lax", Jednem; sło- 
wem nie szczędaili Niemcy niczego i ogołocili nie 
tylko lasy, ale nąwet cmentarze. („Matla* 10 
dnia 1918). l 


— —— | 
Prasa francuska o Sląsku. 


Genewa, 10 grydnia. — (Li) „Petit Parisien“ w 
artykule, zatytułowanym: ,, ienia pokoju”, 
poświęca kilka uwag Śląskowi. Po stwierdzeniu jə- 
go geograficznego położenia I wyciągnięciu stąd 
wniosków, po podaniu statystyki zaludnienia i wy- 
kazaniu wysokiej kultury przemysłowoj Śląska, —- 
stwierdza autor artykułu, że winno się Śląsk (au- 
stryacki i niemiecki) oddać Polakom i Czechom. 
Dołączona mapka wykazuje, gdzie jest większość 
jakiego narodu. 

BREE Z RR OTC CĆ "gowna 


Napad bandytów na milicyę 


powiatową w  Siostrzytowie. 


LUBLIN, 18 grudnia, — Komerdant milicyi powia- 
lowej, dowiedziawszy się o istnieniu tajnej goreelni w 
Siostrzytowie pod Luhlinem, wysłał tam w celu duko- 
pania rewizyi trzech milicyantów, a mianowicie See 
weryna Malka, Jana Gańskiego i Władysława Dziezę. 
Na drodze między Pełczynem a Siostrzytowem mineli 
milicyanci około rodz. 6 popol. jadące £ przeciwnej 
ziron sanie, w których mieściło sią czterech otulo- 
nych w futra mężczyzn. Nagle sanie stanęły, a męż- 
czyźni, wyskoczywszy Z Fun-k dali do rmilicyantów 
kilkanaście strzałów, zabija ąe na miejscu Malka, a ra- 
niac ciężko Gańskiego. Trzeci milicyant, który wysze ił 
ealo, zawiózł zabitego i rannego do Lublioca, gdzie 
Uaiski w szpitalu życie zakończył. 

Ci sami bandyci napa l poprzednio w Siostrzytowie 
Da żeda, młynuiza, raniąc go ciężko nożem, z225 W noe 


AGONTTY: KRAKOWSKI" 


oy £ 12 na 18 hm, we wsi Redawczyku na mieszkanie 
Wincentego Wójcika, któremu zabrali około 29000 ru- 
bli w złocie i różne inna wartosciowe rzeczy. Zącho- 
dzi podejrzenie, że zbrodni powyższych dokonala Ban 
ca opryszków pod wodzą osławionego Baguty. 


Jak żyją Polacy 
w Kołomyi. 


Kraków, 18 grudnia. — (e) Z wiarygodnej strony 
otrzymujemy ew M Informacye: 

Życie polityczna Folaków w całej Galicyi wscho. 
dniej jest przez Rusinów na każdym kroku krę- 
powane. W powiatach kołomyjskim,  kałnskim, 
śniatyńskim i kosowskim od sześciu tygodni 0- 
picezono stan wojenny. Mieszkańcom wolno po- 
azywać się na ulicy do godziny 8 wieczór, do 
tej godziny otwarte są też skłepy. Po godzinie 
8-ej Rusini aresztają przechoduiów i osadzają w 
więzieniu. 

olacy w Kołomyi zjednoczyli się, bez wzelę- 
da na różnice partyjne i wy onują jak najsu. 
mienniej nadzór nad Internowanymi į zakladni- 
kami, opiekując się ich losem noleraz s najwięk- 
szen poświęceniem. 
REWIZYE I ARESZTOWANIA, 


Jadną z ustawicznych trosk stanowią dla Po 
laków ciągłe RRS, urządzane przez Rusinów 
po nocach, W bursie polskiej odbyła się też re- 
wizya, trwająca od godz. 2 w nocy do 8 rano. 

Kiedy do Kołomyi przybyła misya angielska, 
Polacy chcieli wysłać do niej deputacyę, jednak 
Rusini ich mie dopuścili, internowali w „Bokolć*, 
a równocześnie zarządzili najściślejszą rewizyę w 
Radzie narodowej i zabrali wszystkie papiery, 
protokoły z zebrania, przytem nresztowałł apte. 
karza Łopatkę i dopiero na drugi dzień go uwol- 
nili, Ponadto zagrozili obywatelom Polakom, że 

w razio jakiejkolwiek ruchawzi, oni będą za 
wszystko odpowiedzialni. 

RUSKA CENZURA, 

W Kołomyi wychodzi raz na tydzień pismo pol- 
skle „Gazeta Kołomyjska', z .bardzo skąpemi zre- 
szżą wiadomościami; poddano ją tak surowej ceg- 
zurze, że nawet nie mogła ogłosić wiadomości o 
nadejściu pierwszego transportu internowanych. 
W ogóle przeprowadzają potrójną cenzurę, a miz- 
nowicie pismo posia się naprzód do cenzora, o- 
krężnej komendy, potem do komendy miasta, a 
wreszcie do ssb 

ŻYDZI WZIĘLI RUSINÓW ZA ŁEB. 

Żydzi na poczatka spłosiłt się w liczbie 660 dp 


milicyi ukraińskiej, później się jednak wycofali. 
Na czele mlasta stoi Halibaj, z radą przybocznn. 
składającą się s 7 Polaków, 6 Rnsinów I 11 ży: 


dów. Żydzi cpanowali zupeinie Rusinów i na ©: 
braniu Rady przybocznej zarządziłi, aty kartki 
konskrypcyjne żydzi wypebiłali w języku hebraj- 
skim. Z finansami miasta kłopot. Chciano wypu- 
ścić bony, na wzór miasta Czerniowiar œ 

will się temu jednak żydzi. W ostatnim tygodniu 
postanowili Rusini ściarać podatki; nie mając 
ednak żadnych urzędników, przeprosi urzedni. 
ów polskich, którzy nie chcąa przysięrać na 
wierność rządowi ukralńskiema, usanqli sią od 


służby, 
RUSINI A POLACY, 


W ogóle Poley są odcięci od wszelkich wia. 
domości z zachodu. Utrudnia to pod każcym 
względem ich stanowisko. Jedync informacye ezcr- 
pią a „Gazety Czerniowieckiej”. która jest ten. 
dencyjng na korzyść Ukraińców. Rycina! twierdza, 
że „wojnę prowadzą tylko Polacy w Galicvi wscho. 
dniej, których Galicya zachodnia i Królestwo a 
przedewszyustkiem rząd warszawski znać nie chce 
I jeżeli oni (Ukralńcy) tę bandę wyrżuą, to Pola- 
cy na zach l w Warszawie z nini slę pogo- 
dsg", 

BEZWZGLĘDNE REKWIZYCYE I KRADZIEŻE. 


Rekwizycye przeprowadzają Rusini tylko wśród 
Polaków, zabierając zboże, nawet do słowu, bic- 
liznę, bydło, konie; lasy pustoszą bandy chicp- 
shte, Sag drzewa kosztuje 800 koron W ostatni": 
aniach, po zjawienia silẹ miri aniclskiej, Rusini 
za strihu rozesłali po wsiach kozaków, aby © 
dubraii chłopom zrabowane drzewo. 


ŚMIERĆ Z GŁODU. 


Pociąri chodzą TAZ mą dzień w iedun sirane 
Dnia IŻ z. m. wysła uraunia cstatni p via 
z Czemiowiec w kierunku Galicyi maot p os 
Wskutek złego rucha kolejowego, zinta, slone 
chorób peinarło wielu jeńeðw, tak. że dziennie vv- 


noszono z pociągu po 130 do 300 trusćw, a 
całymi tygodniami czekały ma poprze aw “a 
cmentarzu w Kułomył. Do grzebania zmus «io 


pod bapnetan:i ludno>ć cywilną, 
Oaza = ER a  adÓCI a) 


Srudek na paskarzy.. 


Kraków, 19 grudnia. =- (4) Xa pesharcy v 


klego gatunku padł strach. Qto zorzanie! 
już ostatecznie komiiet dia tępienia lislwx, « 


dujący przy = Basztowej L 18. 
Dziesiątki a nenet setki wysysiiwnnycii bo - 
sumchtów zaj. » do komitetu go sa gan 
śkatzy. Prone karua przecie ebwlur ok 
A n a - A 
a NAW | tuu azyl „. Na 


ułatwiche, 1 


| 
| 
| 
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Pa pisze się doniesienia, a sady w króta 
iej Ag załarriają SA — tak, że paskara 
ma klika dni 6trzymaje wyrok. $ 

Radykalnie postępuje się z szewcami, względnie 
kupcami obaw. Komitet mianowicie zwraca po- 
szkodowanemu madpłatę i ściąga ją bezzwłocznie 
ed sprzedawcy, przekraczającego cennik, Zdarzają 
się też wcale dowcipne „kawaly“. Wczoraj naprzy- 
kład wpadł do biura komitetu jekiś jegomość, mo. 
ono zdenerwowany, Jak się później okazało, szu- 
kał on swego klienta, który godzinę temu kupił 
u R ubuwio za 500 koron, a teraz chciał mu 
zw „przez omyłkę* pobrane więcej 250 ko- 
Ton. 


Dla załatwiania lichwy obuwiem, powstał spe- 
cyainy sad szuwaki (nie zasiadają jodnak — na 
szczęście — w nim pp. szewcy), załatwiający spra» 
wy w przeciągu dwn dni. 

Obecnlo ma być utworzony specyalny oddział 
sądowy dla ubrań. 

Szczególnie wielką trostliwością komitetu „cie- 
azą się" paskarze zbożowi, masaracy, wywożący 
towar a Krakowa, dalej handlarze bydła ete, Ko. 
mitetowi przydzielony esè starszy komisara pali 
cyi, dr. Styczeń. 

Lichwe niewątpliwie szybko komitet zdusi, je. 
żeli wszyscy wyzyskiwani konsumenci bezwzgię: 
dnia donosid bęią o wypadkach lichwz ~ 


WALKA Z ŁICHWĄ. 

(e) Komitet zwatczania fMchwy wdroży? dochodtonia 
kane przeciw szeregowi obywateli ziemskich, dzier- 
Zawrów i kupców z powiatów — krakowskiego, san- 
deckiego, jasieiskiego, mieleckiego i jarosławskiego 
z powodn poblerania cen wytszych ponad maksymał- 
ne. Jednoereśnie zażądał komitet od stowarzyszeń ze- 
w. lowyćh i cechów obniżenia cen. co częściowe już 
na:łąpiło. Piekarze odmówili, stowarzyszenie aoapo- 
dnirszynkarskie zamiast żądauej zniżki cen nadenłało 
memoryal z twierdzeniem, że restauratorzy i kawiarzo 
nigdy nie uprawiali lichwy. Mimo jednak tego zape- 
wnienla komitet wytoczył eałemn zastępowi większych 
i raniejszych kaw'arzy i restaurałorów procesy o łi- 
eż wę. KAY olLedą się niebawem i należy przy- 
puszrznć, że sąd stanie również na stanowizku, žo li- 
czenie za bułeczkę 1 K, za kawą 1 K 50 b, za porcyę 
miesa 9 do 20 K, lo jednak jeat lichwą. 

Według donieseń komitetu dla zwalczania lichwy, 
granice nie są doslatecznie strzeżone, z czego Xotzy- 
stażą wg tobi i wywołą z Galicyi żywność na wiel- 
ką skale Zarządzono szerokie dochodzenia i aregzi0» 
wania, 

WYROKI NA LICHWIARZY, 
(c) Erajowy nad karny po trzechdniowej rozprawia 


wydał wczoraj w , Skar zastąp paskeray za 
ea lem, iwem | alómi Izaaka Foge!- 
huta na 8 m śrisłego aresztu i 3000 K Y, 


Pinkusa Eisenberga ra 6 miesięcy I 10.000 B, Abrs- 
lama Fersteina na 1 miesiąc i 16.000 K. Markus 
G4 2 tygodnie i tw=rde łoże, nadto 6000 K; Majer 
wawel 2 tyg. i 104) K, Ozyasz Nussbaum 400 K 
: 3 tygodui, Holena Scnarcer 2 tyg. i 1000 K, Dawid 
„u senberg 8 miesiące i 6000 K. Trzech enkarłonych 
v.mlntono. Za mnic™zy pasek' mvdłany skazano Jo- 
nasą Reieha na 1 mies. aresztu i 9000 K, Kalmana 
Sa peiwejsa na 2 mi: iące i przepadek towarów zia- 
¿nej wartości, Saula Hohsteina, Abrahama Schaneera 
i L'raarda Kemplera po 2 tyg. i po 1000 E grzywny. 
«o. joe _ zt wej 0) 000 amas RW 


NA DOBIE. 


HALLER W POLSCE; 
(na mel. „pòd zielonym dębem*.y 
Jedzie Haller jedzie, 
Niemcy ucierają (Gbisy 
to przed Polakami 
mores teras ruzją. (blaj: 
Wytądowa! w Gdańsku, À 
a g nim całą wiara, (biaj 
kraj oczyścić £ s, 
migiem się postara, Qis} 
Oj pruszchie plemię ` 
bolej mı was przyszła, (bis 
tyjno dla Polaków 
Pynie piękna Wisła  (his} 
Tixo dla .Połaków 
szumią polskie kłosy, (biai 
mają jasne blaski 
złociste niebiosy (biay 
Drogi raa przebyta 
czlowiek sapomina, ^ (bisj 
Ilalier nam pokażą 
drogę do Berlina. (bisj 
Gdy wam burczeć będą 
żolądeczki z głodu, 
wspomniecie z tęsknotą 
sąsiadów z zachodu. (bis) 
Żegnamy się s wami, 
bez żalu żegnamy, bis)! 
wreszcie swem powietrzem | 
bez was oddychamy. (bis) 


Jak. 
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å „GONIEC KRAKOWSKI" 


Chwila bieżąca. 


EE ic) 
Kalendarzyk. TAA 
Sw, Anastazego 
Wschód słońca 7 35 19 
Zachód slońca 3 40 
grudnia 


Długość dnia 305 


kinie 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Adwent? Aug. Strindberga. 
TEATR POWSZECHNY. $ 
Czwartek: „Wujaszek Alfonsa“, „Chłopi arysto- 
kraci“ i „Wesele w Ojeowie". 
-——— 


Oni... a my! 


Z Zagrzebia donoszą, że tamtejszy, przez Radę 
narodową ustanowiony kierownik poczt i telegra. 
tów, wydał rozporządzenie, według którego cała 
prasa zwolniona została od piacenia porta poczto- 


wego. 
Tak postępują Jugosłowianie. U nag wytęża się 
wszystkie siły dia agnętienia prasy. i 
-=Q 


Wybory. 

(c) Wybory do Sejmu ustawodawczego w Warsrą- 

wie odbędą się w miedzielę 26. styczija 1919 roku. 
łosowanie rozpocznie się o godz, 8 rano i trwać 
będzie bez przerwy do godz. 10 wieczorem. 

Z okręgu wyborczego Nr. 26, w skład którego 
wchodzą: miasto Kraków oraz powiaty polityczne 
Kraków, Podgórze i WNeliczka, bez powiatu sądo- 
wego Dobczyce ma być wybranych 8 poelów. 


KOMISYA WYBORCZA. 

Skład głownej Komisy! wyborczej na okręg Nr. 386 
jest następujący, Przew. Józef Panek, prez. sądu kraj, 
ryw. w Krakowie; Zast, przew. Zygmunt Bocheński, 
wiceprez. sądu kraj, oyw. Członkowie: inż. Sare, wice- 
prez. m Krakowa; Błażej Binczycki, nacz. gm. Ziełon 
ki; Piotr Raźny, nacz. gm. Batowice. Zastępcy Człon- 
ków: Witold Ostrowski, rad. n..; Józef Pieniążek, nacz, 
gm. Boleń i Andrzej Sitko, nacz. gra. Prądnik Czer- 
wouy. Lanza] urzędowy GŁ Kom. wyb. mieści się cza- 
sowo w Hotelu Krakowskim przy ui. Dunajewskiego 
na 14. p. Qodziny urzędowania od 9 rano do 4 po 
południu. I 


Żydzi w Sztokholmie — biją żydów. 


(c) P.K. L. otrzymała nastepujący telegram: Na 
siai R o DIOS Mir auprokii dnia 12 
b. m, w. Sztokholmie żydowskiea zgromadzeniu w 
sprawie zbłórzi na ofiary pogromów w Polsce, na 
które to zgromadzenie przybyli w znacznej mierzs Li- 
twacy o fanatycznym antypoiskim charakterze, polski 
żyd, Zygmunt Brodaty, który wsitowai AB u 
| wszytkie kłametwa, zosiał w sposób gwal- 
towny czynnie obrażony. 


a 


Zjazd asymilatorski w Warszawie. 
Prasa żydowska podaje nast. szczegóły o zjeździe 


asyrilatorskim w Warszawie 

Przybyli: z Galicyi dr Oberlender, a z RAT 
M i W. Wawelbrrgowie, W mowie zagajającej p. B. 
Eger mówił między annemi: „Opracowując aa 
platformę, asymilatorzy nie jednak zwalczać 
żędamia nacyonalistów, którzy ają się auto- 
nomili narodowej“, 4 

Drugi mówca, poseł Gross z Krakowa, rzekł: 

„Jedynem racyonalnem' stanowiskiem obecnie 
jest mim przeciwstawiać się tym, co przyznają się do 
narodowości żydowskiej”. 

Dziej fropozuje on utworzenie w Sejmie koła åy- 

owskiego z warunkiem, że w sprawie Żydow: "'-] 
autonomii narodowej każdy poseł żydowski będzie 
miał swobodę zdania i głosowania. 

Prasa żydowska charakteryzuje zjazd w ten spo. 
sób, że „zerwano ma nim calkowicie linię asymiia- 
cyt, kierowaną lat 25 przez PP» Nusbauma, Dick- 
steiga, Kempnera i Natansona — , , 

Na baukiecia pp. Starczewski, Mickiewicz, Ly- 
pacewicz i Patek mówili o przyznaniu żydom au- 
tomosmii narodowej. Natomiast p. Berenson był przo- 
ciwny tej autonomii i oświadggył: „Dajcie nam ty. 
ko całkowite równouprawniedłe, a acymilatorzy ro- 
dzić się będą na każdym kadfienin*, 


Nędza w Petersburga. 


(U) Przybyli z Petersburga do 'Sztokuolmu zbiego- 
wie, którym udało się uciec z życiem, opowiadają, że 
w Petersburgu panuje głód ktory nie da się OpiSac. 
Kilogram kosztuje 50 rubii, masła lub cukru 
150 rubli, jedeń śledź 5 rubli, Sfery mieszczańskio 
i intehgentne cierpią najstraszniejszą nędzę, wyklu- 
czone są Od korzystania z kuchni publieznych. 

= nam) 


Żądają nie łaski lecz sprawiedliwości. 


U W Monachium uchwelono na welkiem zebraniu, 
w którem wzięty udział wszystkie warstwy ludności, 
domagać sie od koalicyi przyznania Niemcom tych sa- 
mych praw, ktore pizyzuuje się wszystkim innym wiel- 
kim narodom. Przyznanie to będzie nie aktem łaski, 
lecz sprawiedliwości! O t:n akt sprawiedliwości nic- 
potrzebnie się upominają, bo koaleya z pewnuścią 
20 uczyni, by Sprawiedliwości stało się za- 
ość! 


Dlaczego Niemcy ponieśli na 
zachodzie klęskę ? 


(Il) Z referatów angie'skich o powodach klęski nie- 
mieckiej dowiadujemy się, że katastrofę sprowadziło, 
rzecz dziwna, jakby zrządzenie, u Niemców niezwykłe, 
brak stanowczej decyzyi. Ofenzywa w kie- 
runku na Amiens byłaby się udała, twierdzą wspom- 
niane referaty, gdyby Niemcy w dalszym ciągu kon- 
tynuowali atak w tym samym odcinku. Położenie koa- 
licyi było wówczas bardzy krytyczne, uratował 
joduak sytuacyę atak, podjęty przez Niemców w mnym 
kierunku, a mianowicie ńa Lys, gdzie znowu Niemcom 
się powiodło, czezo jednak znowu nie wykorzystali, 
przenosząc z niewiadomych powodów atak znowu na 
mny odcinek, przez co w A koalicyjne na pewnem 
miejscn pierwotnie zagrożone miały czas się zorgani- 
zować i wzmocnić, Z chwilą, kiedy ofenzywa niemie- 
cka stanęła, wszystkim było już rzeczą wiadomą, że 
Niemcy wojnę przegrali, bę armie koalicyjne nabraw- 
szy tchu, potężnie wzmocnione przez posiłki amerv- 
kańskie, mogły nietylko wytrzymać napór, lecz podjąć 
ofenzywę. 

— -0 — 
s z 
Chytra niemiecka propaganda 
e LJ e o r . 
między francuskimi jeńcami. 

(u) Przybyli do Francyi żołnierze z niemieckiej 
niewoli opowiadają, że a chwilą, kiedy Niemcy 
przyszii do przekonania, że wojuę przegrali, roz- 
poczęli propagandę socyalistyczną, przy pomocy 
której spodziewali się osiągnąć pewne korzyści.’ 


4) DEKORACYA MIASTA. Na wiadomość o 
wylądowaniu wojsk polskich w Gdańsku, pod wodzą 
gen. Hallera, prezydyura miasta zarządziło udekorowa- 
nie miasta flagami o barwach narodowych i miejskich. 
Równocześnie wezwano właścicieli realności do duko- 
rowania swych domów. — Cały Kraków powinien to- 

w morzu flag i zapewne nie będzie ani jednego 
domn nieudekorowanego. a 

(4) PROJEKT REGULAMINU OBRAD RADY 
MIASTA zawiera postanowienie, na mocy któ- 
rego przewodniczący po stwierdzeniu kompletu otwie- 
ra posiedzenie, poctem Rada miejska bezwłocznie 
Lęk b iath do obrad nad punktami porządku dzien- 
nego. Wszelkie wnioski, nie objęta porządkiem dzien- 
nm, mają być na piśmie przedłożone przed otwar= 
ciem posiedzenia, a rozpatrywane hędą po wyczerpaniu 
porządku dziennego, chyba że Rada m. większością 
trzech czwartych głosów uchwali natychmiastowe roz- 

trywanie, 

DALSZY ZACIĄG OCHOTNIKÓW do wojska 
polskiego odbywać slę będzie od czwartku tj. od dnia 
19. grudnia 1918 codziennie n godz. 9 rano w kosza- 
rach J. Piłsydskiego przy ul. Siemiradzkiego 24, 1. p. 

(c) REKLAMACYE CELEM ZWOLNIENIA 
WOJSKA. Rozporżądzeniem dowództwa general- 
nego okręgu w krakowie reklamacye, przyznane przez 
sugirysckie wladze wojskowe przedłużono do dnia 31 
grudnia b. r. Reklamacye te przedłuża się na dalsze 
trzy miesiące do dnia ĝi marea 1519 r. Urzędy wsz l- 
kiej kodek, piaedsiębiarstwa, pospodajstaa rolne 
etc. mogą ubiegać się o zwolnienie swych pracowni- 
ków, którzy nie skończyli 85 lat, 4 

(c) URLOPY ŚWIĄTECZNE DLA ŻOŁNIERZY, 
Dow. gen. okr. w Krakowie wydało rozpoiządze”ie a- 
by uiziełono urlopów świątecznych wszystkim ofice- 
rom i żelnierzom na przeciąg 5-dni pariyamt od 23, 
do 27. bū i od 29 bu, do a, stycznia 1919 r. 

(9 KOMISARZ RZĄDOWY DLA WYBORÓW 
w okręgu 36., st. r. mgt. dr. Sikorski urzęduje od 
4—1 w krzysztoforach, Í. p. 

MINISTERSTWO WOJSKOWE w Warszawie 
(Oddział polskiej loteryi klasowej na inwalidów 
wojennych) zamianowało Leopolda Brandstaettera, 
właściciela domów bankowych w Krakowie, ge- 
neraln O atanic tejże loteryi na terenie 
bylej alley 
(0) ORGANIZACYA WYDZIAŁU GÓRNICZEGO 
P. K. L. Prace nad organizacyą Wydziału gómi- 
czego P. K. L. mają się ku końcowi. Wydział 
został podzielony na departament węglowy, solny 
I naftowy. 

(c) NIEWYKRYCI BANDYCI włamali się do 
mieszkania prof. Janika przy ul. Batorego i skradli 
garderobę, bieliznę i t. p., wartości 15.000 kuron. 

(c) NAPAD BANDYCKI. Na wieśniaków, powra- 
cających 2 targu, na drodze do Bonarki, napadło 
kilku bandytów i obrabowało ich z resztek po- 
RO produktów, kupionych towarów i go- 
tówki, 

ZGON ARTYSTY. Słuchacze i słuchaczki Aka- 
demil Sztuk pięknych zawiadamiają wszystkich o 
śmierci swego kolegi, Józefa bBluima. Zmarł we 
środę rano. Rozwój wybitnego talenta przerwał 
kres niedługiego życia, Cześć jego pamięci! 

—— 

KONIEC „GŁOSU“. Warszawski „Głos* prze. 
stał w tych dninch wychodzić z powodu małej 
poczytnuści. ; 

(c) EPIDEMIA TYFUSU PLAMISTEGO. Od kil- 
kunastu dni epideruia Juru plajmistego w Krakowie 
zaczyna wzrastać w spos'b zastraszający. Obec. ie zda- 
rza się 2U do 30 zasłabnięć dziennie, głównie w oko- 
iicach Błoń, Kazimierza i Podgórza. 

REWIZYA PODRÓŻNYCH. We *rodę zatrzy- 
mano w Radomiu pociąg osubowy na 2 godziay i pod- 
dano wszystkich podróżnych szczegołowej osobistej 
rewizyi. Puriąg był otoczony wojsziem, rewizyi doko. 
bywali t ż Wojskowi. A 

„GAZETA KIELECKA“ POD SĄDEM. Komi- 
sarz ludowy pow. kicieck ego Fr. Loelfice wystosował 
pismo do prokuratoraa sądu okręgo*ego, doiigająco 
się wytcczenia sprawy redakcy „(łużety kuclecniej* 
Z powody jej krytycznego stanowiska względem obe- 


zł" s 
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enego rządu i jego funkcyonarywuszów. Rczpoczyna się 
zatem po represyach prasowych okupantów i zabor- 
ców okres „prawdziwej* wolności prasowej, ś 

ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. W nocy z dnia, 
14. na 15. grudnia br. patrol M. S. O. prowadzona 
przez obywatela Szymona Zaczka, werkmistrza fabryki 
Hornunga. zamieszkałego przy ul. Szpitalnej 1. 54 we 
Lwowie spostrzegła w ulicy Meiselsa kilkunastu ban- 
dytów, którzy bez powodu rozpoczęli ostrzeltwanie pā- 
trolu. Jedna z Rul ugodziła śmiertelnie Zczka. Patroli 
jednak mimo Blrary komendanta — nie cofnął się, 
przed nacierająęcyra bandytami — lecz ich ostrzeliwał. 
i wezwawszy rządową policyę przyczynił się do schwy: 
tania bandytów 

BESTYALSKA ZEMSTA POLSKICH BOL- 
SZEWIKÓW. Dzienniki warszawskie donoszą o O= 
hydnej zbrodni, popełnionej przed dwoma tygo- 
dniami w Bałtowie, w powiecie lłżeckim, na pro- 
boszczu miejscowym ks. Fudaiewskim. Motywem 
zbrodni była zemsta za wystąpienie ks. Fudalew-' 
skiego ma kazaniu przeciwko niszczycielskiemu. 
bolszewizmowi. Oprawcy w liczbie pięciu napadli 
na plebanię wieczorem i połamałi bezbronnej o- 
fierze ręce i nogi, wykręcając je siłą, poczem nie.: 
przytomnego kapłana wyrzucili z mieszkania na 
śnieg, gdzie ks. Fudalewski zmarł pod domem, nie 
odzyskawszy przytomności, 

ZNIESIENIE . SZTABU GENERALNEGO NA 
WEGRZECH. Z Budapesztu donoszą: Węgierski 
minster wojuy zarządzi całkuwiLe rozwiązanie szlao0u 
generalnegu. Ufceizy sztabu mają hyć z powrotem 
przydzieleni do swycn pułnow, a w przyszłości ma-być 
powoływanych do sztabu generalnegu tylao tylu oti- 
cerów, ilu ich jest niezbęduie poirzennyga. * 

ŚMIERTELNA ZABAWA, W schronisku dla 
dziecz w Wiedniu, w dzieinicy Wiedeń, znalazły dzie- 
ci na podworcu granat ręczuy i rozpoczęły nim zaba- 
wę. Nagle granat ekspiodował, zabijając jeduego chłop- 
ca, a raniąc 3 ciężko, kilku zaś lżej, 

PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE W WIE- , 
DNIU — W KAWIARNIACH. Ze względu na 
zamknięcie w Wiedniu teatrow 1 wszystkie przedsta- 
wień rozmaitości, oraz w celu ulzenia nędzy tysięcy 
ludzi, saazanych temsamem na bezrobocie a w nastę- 
psiwie nędzę, powstał w taiute,szych kołach artysty- 
cznych projekt urządzania w cza:ie przejściowym sta» 
łych przedstawień teauruinych w kawiarniach. 

KARLSBAD CHCE BYĆ RZECZĄPOSPOLITĄ. 
„Karisb. Anzeiger“ douosi, że rada miejska Karisbadu 
zwiócła się du prez, Wilsoua z prośbą o uznanie, 
Kariabadu, jako miejscowości o charakterze międzyna- 
rodowym = za wosna ratc.pospolitą pod protektora- 
ten Sianów Zjednoczonych. 

(u) ARTYSCI TEAJRÓW WIEDEŃSKICH NA 
BRUKU. Z powodu zamknięcia teatrów, artyści 
i cały personal teatralny znaleźli vię niemal na 
bruku, wobec czego rząd, chcąc im byt możliwie 
zabezpieczyć, zarządził, avy przedsiębiorcy wypłz- 
caii poszkodowanym  dwiu trzecie poborów, nia 
więcej jednak, jak po 2U koron dziennie. 

(u) ZA PURUŻUMIENIE Z NIEMCAMI skazał 
„sąd wojenny w Faryżu trzy osoby 1a kary do dwu- 
dziestu lut ciężkiego więzienia, a 

—— — 
» GŁOSY PUBLICZNE. 

POLSKA LOIVERYA KLASOWA NA INWALI- 
DÓW WOJENNYCH obejinuje wygrane w kwo- 
tach około 600.000 K, 4uV.000 K, 160.060 K. 
100.090 K i t. d. Co drugi los wygrywa. Ciągnie- 
nie w Warszawie; I. klasy 39 i 31 grudnia 1918. 
Losy: ósemka K 7, ćwiartka K 14, połówka K 28. 
cały los K 56 — do nabycia w Generalnej Re- 
prezentacyi. Polskiej Loteryi Klasowej na lnwa 
lidów wojennych, Kraków, ul. Karmelicka 10. 

L ——— 

W CUDNY ŚWIAT CZARU nieprzepartego i 
złudy graniczącej z istotną rzeczywistością 
wchodzi ten, kto zwiedzi obecny program „Sztn 
ki“ na który się składają: dramat „Na falach 
losu“ i komedya „Ten mial szczęście”, 

—0— 


„Komu świat zawdzięcza 


wolność narodow“ 


i zwalczenie praskiego militaryzmu. 

Film aktualny pod powyższym tytułem wy- 
stawia „Uciecha“, Obraz skopiowany z zdjęć 
urzędów: filmowych koalicyjnych zawiera mię- 
dzy innemi: Prezydent Wilson — Lloyd George 
— piechota augielska W ataku — kawalerya 
francuska — czarne pulki — wręczenie 'sztan- 
darów w obecności prezydenta Poincarć'go, 
Joffre'a i Focha. — Wyruarsz wojsk z Rzymu, 
Londynu, Nowego Jorku. — Ostrzeliwany Pa- 
ryż. — Tanki angielskie. 

Ponadto dramat senz 
czyn“ z detektywem 
roli, 


4 


iny p. t: „Kainowy, 
Brown w głównej 


NADESŁANE. 

FUTRO męskie, eleganckie, szepy, do sprze- 
dania natychmiast. Wiadomość ul. Michałow- 
skiego 1. parter lewy. 


POMIARY I PARCELACYE wykonuje geometra 
cywilny, luż. Bromowicz, Kraków. uł. Grodzka 26. 


Sie. 4 
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LII Sprzedaż gwiazdkowa ! !! 


„Salon Sztuki“ 


ui. Szpitalna Nr, 40, 
(Naprzeciw teatru miejskiego). 
PELEEFON ne. 2020. TELEFON nr. 2020. 
serie | kupno dzieł sztuki najwybitniejazyen 
paskil | zagranicznych, —- po cenik 
nyin, Jłównicz sprzedaje sio 
NA SPŁATY MIESIĘCZNE. 


otwaria ol godz. 9—1 i ol u--1. 
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br. Zyśdmunt Mandel 


-. atlwokat krajowy i obrońca 
KRAKÓW, — RYNEK GŁÓWNY L. 22. 


EURSA PRAWNICZE 


AS” EL 2  „ÓS” 


ozybkin przygoławanie nizez fachowe aily a) dọ egzaminów 
' rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
w egzawiaów mlwakaakich, sędziowskich i motaryalnych. 
dla wbjskowych è wzędników zastępuje w zup”!- 
ności pizygotowania indywidualne, bez potrzeł:y 
opuszczania miejsca pobytu. 


wnim 


pisemny 


Lekcye zbiorowe i indywidualne, 
Wypożyczanie akryptów, akıutow i uataw. 
informacye I prospekta ra żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 


WEZMĘ w samodzielny zarzad gospodarstw o ko- 
tjoćs w większym majątku lub dzierżawę malego 
gospodarstwa, blisko stacyi i miasta. M. Załęska. 
Kraków. ul. Łobzowska 4. 1356 


MYSZY I SZCZURY 
ipid można radykaluym środkiem 
iżuy „K A P S“ 
Do nabycia w firmie Reim i Ska, Kraków A-B. 
OO Z Ea 


OGRÓD MORGOWY, w powiecie myśleniekim, 
miejsce przemysłowe, wygodna parecia budowlana, 
miejsce, nadające się na restauracyę —- do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia ljisrowne pod „Parcela“ do Biura 
»głoszeń „Lots, Kraków, Floryańska 25. 12%: 


Konferencye oficerów angielskich 
we Lwowie. 


Lwów (P. A T. Oficerowie angielscy w dal- 
sym ciągu zasięgali u różnych lwowskich uso- 
bigtości informacyi o zdarzeniach ostatnich tygo- 
dni, o przebiegu walk na ulicach Lwowa i oko- 
jiey Lwowa i nie ograniczyli się przy tem tylko do 

"vbistości polskich, ale nawiązali stosunki z 
brzedstawicielami Rusinów i żydów. W myśl tych 
mtencyi odbyli także narady z metropolitą Szep- 
tyckim, a następnie udali się do T. K. R. i zio- 
iyli także wizytę eałonkom kolonii angielskiej. 


Utworzenie partyi komunistycznej 


w Warszawie. 


Warszawa (P. A. T.) W niedzielę odbywał mię 
Warszawie zjazd lewicy P.. P. 5. W niedzielę 
« poniedziałek obradowała konterencya ogólno- 
irzjowa Socyalnej Demokracyi K. P. i L, Na obu 
i naradach postanowiono zlać się w jedną or- 
yanizacyę pod nazwą „Komunistyczna partya ro- 
lotniczą Polski“, Wybrano wspólny komitet cen- 
nuny złożony z 12 członków, 6 byłych Esdeków 
v byłych lewicowców. Na naradach swoich obie 
trupy postanowiły bojkotować wybory do Sejmu 
ustawodawczego. 


Wilson konferuje z Fochem. 

Paryż (Havas). Wilson przyjął wczoraj witczo- 
sem Vocha i odbył z nim półyodzinną konferen- 
eyg. 

Tryest wolnym portem. 

Lublana. (Lubl B. K.) „Slovenski Narud 
donosi z Zagrzebia, $ między Francyą, Anglią 
i Ameryką zostaio ogłągnięte porozumienie w 
tym kierunku, że żądania południowych Sło- 
wian będą częściowo spełnione, a Tryust będzie 
ia konferófcyi pokojowej ogłoszony jako iniy- 
dzynarodowy port wolny. 


Zamach. na gubernatora Indochin. 

Paryż, (Havas) Według doniesionia z Haud: 
generalny gubernator Indochin, Sarraut, zostal 
raniony strzałem z rewolweru, danym pre 
"rajowca. 


Wydawca: W. zastępstwie $-ki Wyd. „Editor" J. K 


„GONIEC KRAKOWSKIE 


Vomer 131. 
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Hakatyści urządzają pośrom sk!epów 
polskich w Gdańsku. 


Gdańsk, Wali. Z okazyt pobytu pruskiego 
miużztra Hirzehu. odocła sie ru wielka manife- 
Stacya ludności niemieckiej Gcańska przeciw 
polskim aspiracyom. liczey rum pocia. 
żpiewaiie piesni meed budynek prezydyum. 
gdzie różni mówcy wygłosi mowy. Nirszy 
prezydeni tus uł, že użyje 
wszołkiego wpływa, aby Pisy zachodni pozo- 
stały niemieckie. Postanowiono rasiopmie Wy- 
slaw naztepajacy telegra wkrowy da Wheua: 
„W imieniu 150000 Niemców zo tidznskia pro- 
simy dama. Famo prezydencie. ałyś zechciał 
dzkusć w iyii kierunnu. zby Gdańsk pozosrał 


a. dogot. zapew: 


uluimieckiw, Mite Że (uiabsh tal Wieków jest 


menig ki. LABUS mig Irda $ PN bb do Big 
pretbrsye, jako do Geeni palskiegu. Eraeciw 
temu MER E T A r LET Ni iacuw I 


„MIW 2 prer.f3. Pałdków. = W prozy yli 


tiinisięr litrsćh pume lapey pobirie b szli 
wubeu kuirej POVi As 46 ment jest silnie 
zdecydowany jazepronawaić bi punsiów Wh- 
sont i ratit wać fuuewiwiozumowiegiy Maro 
nów tukżó du dnie ceetiGdnieln - Popahulatn 


wykraczeń przeciw shtepom pol- 


przyszło ds 
skim. 


Porażka Rusinów .pod Przemyślem. 


Warszawa, (P. A. To Komunikat sziabu 
sSemamucyy wnjek polskieb z duin 18 kur: Na 
wschód od Chyrowa pod Terłem i pod Łosineą, 
oddziaiy nasze zyskały na teresie, zajmując 
trudny przesmyk górski. Bandy ruskie, groma- 
dzące się w Komanczy, przerwały pod Szcza- 
wūāem tor kolejowy. Ruch kolejowy na tym 
Gdcinku został niebawem przywrócony. Pad 
Przemyślem Rusini zostali zmuszeni do opusz- 


czenia Jaksuanic i Siedliska, Pod Lwowem A 
rmiey nasi nurni Wombami z dobrym wyni 
kiem puniie powst nieprzyjacidda w Solance 
Wielkiej. W Szeląwie. srokach Lwowskich i 
Darszczowiew=h osirzeliwali równięż kilkakre 
snie % karabinów maszynowych maszerująć% 
oddziały ruskie. Pol Rawa Ruską i aa Worf- 


niu pOl DIE uiezmienione, 


l ikke nu) a "wo GC acc aa i Ó 
Rozstrzelanie delegataambasady 
francuskiej przez Ukraińców. 


Lwów. (©. A. T.) „Gazeta Wieczorna“ donosi, 
że delegat ambasady fraucuskiej w Jasaach, 
kapitan Henryk Villairne, Który w czasie iso- 
wazyi ruskiej w listopadzie przybył z półofi- 
cyalną misyą do Lwowa, zwstał przez ukraiń- 
skie władze wojskowe roastrzelany. P. Yillai- 


me za czasu swego pobytu we Lwowie sianął 
zdecydowanie po stronie poiskiej ; wiózł z 80- 
bą ważne dokumenty, mianowicie akta wybii 
nych Polaków i Rusinów, oraz memoryał pod- 
pułkownika „Mączyńskiego, 


HE: ome O O w AE O MA O O 
Piłsudski całą nadzieję pokłada w pożyczce koalicyi. 


Wiedeń. (Tel wł.) „8 Uhr Blalw' donosi z 
Wroclawia s kół dobrze poinfornmow avy'ch: Pit- 
sudski oświadczył! rzekomo zasiępcomm banków 
kolońskich, że położenie finansowe Polski jest 
bardzo opłakane. Państwo potrzebuje natych- 
miast gotówki i nie ma widoków na uzyskanie 


pożyczki, jedyna nadzieja jest w koalicyi. — 
Jak słychać, weupa irancuskich i amerykań: 
akieh kapitalistów jesi gorowa udzielić Polsce 
pożyczki 6000 milionów, jeżeii rząd polski odda 
w uastaw polskie kopalnie i pewne dochody 
ełowe. | 


Sensacyjne rewelacya o Słosunku: 
Wasilewskiego do Kesslera. 


Wiedeń „b. Ku. Z Berlina, donosza: W sprawie 
obetżywego zachowania się czyści ludności warsza- 
wskiej wobtc niemieckiego poselstwa udzielił jo- 
dem z członków tego poselstwa sprawozdawcy 
„Berl. Zeitung am Mittag” następujących szcze- 
gółów: W sobote wieczGrem napadł tłum demon- 
siraatów na nasze posełsiwo w hotelu „Brisiol” i 
krzycząc: „precz z Beseierem*, zniszczył w lokalu 
wszystko, co pod rękę wpadło, Po odejściu tumu 
hr. Kessler udał się ze skargą do komendanta 
generała Zajączkowskiego i prosił go o dodanie 
inu suaźży. Prośbie vej uczyniono natychmiast 
zadość. W niedziele powtórzyły się te same zaj- 
ścia. Na domaganie się właściciela kotelu opu. 
ściliśmy hoil T przenieśliśmy się do mieszkania 
przy ulicy nieco na uboczu położonej. Tu przepę- 
dziliśmy dnie wśród nieopuszczającego nas podra- 
żnienia, lemonstracre wywołała partya narodo- 
vo-demokraryczua. Dowiedzieliśmy się z0 żródła 
wiarygodnego, że emienta ofiarowała w Warszawie 
duże pieniądze. ażeby podjudzić przeciw nam i 


przeciw niemieckiemu państwu, Podburzająca 7% 
bota emeuty analazla swój wyraz. Szczególnie! 
w artykułach „Przegiądu Wieczornego“, G 

te Obwiniała hr. Kesslera, że przywiózi z sobą = 
milionów, w celu propagandy bolszewizmu w War- 
szawie, Na 3 do 4 dni przeą naszym odjazdem 
zakomunikował nam rząd. że uknuto przeciw 5% 
2 sprzysiężenia. zed odjst nam prawo porozumi* 
wania się szyfrem, tak. że byliśmy odcięcz W ay 
tek doia 1:3 wieczorem zjawił się u nas E 
polskicgo ministerstwa Spraw zagranicznych i 0; 
Świądczył nuu. że stosunki dypiomstyczne Polsku 
z Niemrani zostaly ZóTwane i że mnsimy WYJĆ, 
chać. W sobotę oświadczył znów hr. kesslerow: 
polski minister spraw Zagraniczrych, p. Wasileń" 
ski, że go jrzepraszi, bo podpisu jego na 
nadużyto. W niedzielę otrzymał hr. Kessler po Fb* 
drugi pisemne uwiadolienie o zerwanii dypioma 
tycznych srosunkow, z wezwaniem. br w przeci i 
gu 18 godzin opust Warszawę, Odjazd nastąp: 


bez szczególnego wydarzenia. 


Niemcy nie pozwolili Korfantemu i Seydzie jechać 
do Warszawy. 


Wiedeń. (Tel. wl) „Fremdenblatt" donosi z 
Berlina: Posłowie Soyda i Korfanty. którzy 
chcieli wyjechać do Warszawy. zostali zatrzy- 
mani na granicy przez władze niemieckie z tem 
FEET 

Kesslera wyrzucono, 


a . . e e 
konsul angielski przyjeżdża. 
Warszawa (P. A. To. „Przegląd Wieczorny” do- 
nosi, żę w dniach najbliższveh spodziewać sie na- 
leży pro dn ch Warszuwy konsula angielskiego, 
Który aue iaae one stałe w Warszawie. Kon 
sulęru mu, dre osittut diuir czasów okupswyji 
rosijskiejj W upirelt najylieszzch spodziewać się 
tez należy przyjSzuu Soje hej dolugaeyr an- 
ulki Qu Wzriań,. i 


" 


mj > - -- > pue 
onarski Redaktor odpow. Jan STANKIE WICZ. Druk. i. i dra K. esiańskich, Kraków. 


umotywowanien:, że stosunki dyplomaty c2: 
między Polską i Niemcami zusiały zerwane. 
słowie puiscy założyli przeciw temu 

miu protest. 


. 


e e om. 
Protest polski przeciw Czechom. 


Warszawa: 1. 4. 1.. Z powodu 
na Śląsku Cieszyńskim rząd polski za posred: 


ctwem swego ajenta w Pradze założył 
protest u radu czeskiego. 


LA 
Pogromy żydów w Czechac 
Pragu (b. Au „iśawb au dpansh że: w Bie 
tivwinie przyszło do wykcoczeń przeciw 30a M 
ŚĆ wj o wrkrorzeniach przeciw y 


Podebruucie i Nimburgu, 


